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Poliał sprawiedliwy dla szkół, polonistów, 

Słowackiego i sztuki reżyse:rskiej 

N t „ kt kl t • ka Nie wtem, ;~a będ%1.e reakcja 
a ~n st'e a oruns. mlodzteży, gdyż jest to widownia 

widownia czekała długo. Po- bardzo krytycma, ale nauczycteie 
wodem tego oczekiwania były pewnie będą mnte la}ać. 
przede wszystkim przedwcześ- Nie trzeba do.dawać, że toruń-

ska „Balladyn:1" nie jest tradycyj­
nie porozwieszane afisze z na· nym oatworuniem opowieści o 

em „Balladyna". Premiera dwóch siostrach, zbrodni I karze. 
• . . yła się wreszcie w sobotę, W rękach reżyserki pojawiają się 

· · · · nowe akcenty i atuty, uzyskane 
·r2 stycznia, sc1ągaJąc oprocz m.in. przez przedstawienia treścio-
stllłych bywalców sporą grupę we oraz pop .-zez wywolanie swoi­
młodzieży szkolnej. Zapytaliś- stego klimatu. Sprzyja mu po­
my dyrektot"k'" toruńskieJ· sce- wściągliwa inscenizlłcJa w klimacie 

, ponurego skupienia 1 bardzo do-
ny, a zarazem reżyserkę spek- bra muzyka Zbig11iewa Karnec­
taklu Ki;ystynę Meissner, czy kiego. 

w swojej koncepcji brała pod Głównym jeqnak trudem obar· 
uwagę tę część widowni. czyla reżyserka aktorów, którzy 

- Tekst „BaU.adyny" - powie- świadomi tego, starają się zade­
dziala - ;IHt znany mlodym I monstrować swoje indywidualne 
starszym. ~ un:glęr.lu na to, t• umiejętności. Jolanta Olszewska 
fll:ielo Juliusr1S Słowackiego jest jako Balladyna może \troch~ zatu­
(ektu1'4 sMolq, btnte§e duże za- pana -i zakrzyczana, tworzy naj­
potnebowanl9 "" t11go rodra}u lepszą ze swoich dotychczasowycn 
11rzedstawł.,.ta. W atosuf!ICU d.tJ toruńskicl'l ról. W partiach wo-
1zkel mogę w;Meć t.OS,1rzut11 •umie- kalnych, najl~1ej wypadła Ta­
nia, te nie po1ła,11zam dramatu tiana Pawlows.ka - Goplana, pel­
„poslustlłłA»'". Tefo t014'cłwte rro- nym głosem 1 siłą wiru:trza od­
btć nie m°'11« &ez nardenia •lę na śpiewując pleśń o loaie sióstr. Po 
śmteszn,ość. X:4:bdt/ rriyłflr stara! raz pierwszy na naszej scenie zo­
G!ę pokazać iCI J>łJ aw~1emu. Ja baCQ;yliśmy M!rosla"I'~ Guzowskie­
postanowi!am za.chować je;I powa· go, którego C)lochllll1\ibyłby może 
gę i pok~ać :14 •erto. W ten JPO· najciekawsźą rolą. gdyby aktor 
sób 11owitala l>4llada e „Balladu· zbyt gorliwie nie starał się zade­
nł•", którtJ tpowi.ada §1'UJ>d pro· monstrować umiejętności akrcba· 
stych Z;udzl. Jeślt chodzł o mój •to·. tycznych. Lista udanych ról jest 
aunek do tw(lnvUJa ltter1Scklego, prawie tak długa. jak obsad.a. z 
t9 atara,.,, •ił to wame ntemal wyjątkiem jedynie lOrkora, i: któ­
umown11m. upor•4d1cować "3/ZlstJI• ryi;n Je;r,zy Gudejlg> nie wW<iział 
c1'!t- ror,buJtJ14 ,<1to~ dramctu. I co zrobić. (mak) 


